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za wiersz druku lub 
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raz k. 5, na dwa na- 
stępne razy po k. 4, 
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Nekrologi i rekla- 
my podwójnie. 


K A L E N 


| 


Dzis: Zygmunta Kr. i Atanazego 
Jutro: Znal.ś. Krzyża, Aleksandra 
Pojutrze: Floryana M.. Moniki Wd. 


Z Częstochowy. 


— Odsłonięcie i poświęcenie pomnika, wy- 
stawionego z ofiar ludności włościańskiej Kró- 
lestwa Polskiego, odbyło się w d. 29 kwietnia 
z największą uroczystością i okazałością, 

Około godziny 12 w południe, pociągiem na- 
dzwyczajnym przybył z Warszawy Główny Na- 
czelnik kraju generał-adjutant Hurko z Małżon- 
ką, w towarzystwie dygnitarzy duchownych i 


świeckich, wśród których znajdowali się: ge- 
nerał-adjutant Mussin-Puszkin, kurator okręgu 
naukowego Apuchtin, biskup Flawian, prezes 


izby skarbowej rz. r. st. Bożowskij, prezes ko- 
mitetu cenzury rz. r. st. Jankulio, prezes ko- 
misyi emerytalnej rz. r, st. Frejleben, oberpo- 


licmajster m. Warszawy  fligiel-adiutant puł- 
kownik Klejgels, tudzież gubernatorowie  pro- 
wincyonalni, a także wielu komisarzy 


włościańskich, naczelników powiatów i straży 
ziemskiej i deputacye włościańskie . mające na 
czele wójtów gmin. 


R Swn. E ayaa udał się z dworca | 
5% z dygn mi de cerkwi, poczem objechał 
JA E 


wojska ustawione dokoła pomnika. 

Poświęcenie rozpoczęło się po 
wojsk jak następuje: 

Z klasztoru Jasnogórskiego wyszedł o 12-j 
w południe w uroczystej precesyi JE. biskup 
kujawsko-kaliski JKs. Bereśniewicz, w którego 
dyecezyi znajduje się Częstochowa. Biskupa 
poprzedzało duchowieństwo zakonne, świeckie 
i członkowie kapituły dyecezyalnej. 

Celebrans odczytał przepisane rytuałem mo- 
dły i poświęcił pomnik, przyczem zasłona okry- 
wająca pomnik opadła przy salwie wystrzałów 
armatnich. 


lustracyi 
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Wschód slonca o g5m. 5. Zach.og. 7 m. 2. 
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Dzis z rana było stopni ciepła 11 


(N. B.) - Artykuły nadeslane nie zwracają się. 


Redakcya otwarta od godziny 9 rane do 1 popołudnia i ed 
3 do godziny 7 wieczorem. 


TA ZE DOISY REEE OSY ZKE CSB EE 


Oczom zebranych przedstawił się wspaniały 
monument, którego piedestał pokrywają nastę- 
pujące napisy: 
„Cesarzowi 
wi II, 
„Wzniesiony w r. 1889 staraniem 
wiejskiej Królestwa Polskiego, 
„Ukaz z i9 lutego 1864 r. Niech ten dzień 
będzie wiecznie pamiętnym dla włościan 
Królestwa, jako dzień nastania nowej ich po- 


Oswobodzicielowi Aleksandro- 


ludności 


| myślności.* 


Napisy są podwójne; ruskie i polskie. 

Po dopełnieniu uroczystego poświęcenia, bi- 
skup kaliski z duchowieństwem udał się pro- 
cesyonalnie z powrotem do kościoła jasnogór- 
skiego. 

Wtedy z cerkwi prawosławnej wyszedł pro- 
cesyonalnie koadyutor arcybiskupa chełmsko- 
warszawskiego, biskup Flawian, i przy.poświę- 
conym pomniku odprawił modły żałobne za 
spokój duszy spoczywającego w Bogu Cesarza 
Oswobodziciela; przy końcu nabożeństwa ozwa- 
ły się znowu salwy armatnie. 

Wojska obeszły w marszu ceremonialnym 
pomnik w około,i procesya powróciła do cer- 
kwi. 

Wówczas deputacye wójtów gmin  zasiadły 
przy stołach zastawionych pod werendą do 
obiadu. 

Przybył tu ks. biskup kujawski Bereśnie- 
wicz, wprowadzony przez JW. Głównego Na- 
czelnika kraju i w długiej mowie, wyrzeczonej 
do włościan, podniósł zasługi zmarłego Monar- 
chy, dla którego włościanie żywić winni 
wdzięczność wieczystą i przekązać ją dalszym 
pokoleniom. Mówił też o poszanowaniu pra- 
wa, miłości wszystkich klas społeczeństwa i o 
poczuciu obywatelskiem, 


Po mowie biskupa kujawskiego, JW. Glówny 
Naczelnik kraju wzniósł toast za zdrowie 
Najjaśniejszego Pana, powitany okrzykami i 
dźwiękami hymnu „Boże Cesarza chroń*, wy- 
słuchanego przez wszystkich w postawie sto- 
jącej, z obnażonemi głowami. 

JW. Generał-Gubernator dziękował z kolei 
włościanom za przyjęcie udziału w uroczysto- 
ści, tudzież w wystawieniu pomnika, poczem 
z dygnitarzami, po serdecznem pożegnaniu, 
opuścił zebranie. 

Wyszedlszy stąd, JW. Generał-Gubernator, 
wespół z biskupem lubelskim Flawianem idy- 
gnitarzami, zwiedzał kościół częstochowski, 
oprowadzany przez dwóch zakonników Pauli- 
nów. 

Obiad w gmachach klasztoru częstochow- 
skiego, do którego zasiadło 200 osób, trwał 
do godziny 5 wieczorem. 0 godzinie 6 JW. 
Generał- Gubernator, oraz dygnitarze powrócili 
pociągiem kolei żelaznej do Warszawy. 


r . . PE + 
/ miasta i okolicy. 

— W dyecezyi lubelskiej zaszły następujące 
zmiany w duchowieństwie. Mianowani zostali: 
Ks. Julian Kryński, b. adm. par. Komarówka, 
prob. par. Zwola, dek. łukowskiego; ks. Ignacy 
Jasiński, wik. par. Sokołów, adm. par. Górki, 
dek. konstantynowskiego; ks. Maryan Nauw- 
czyński, obok obowiązków wik, par. ketedra|- 
nej, czasowym kapelanem przy szpitalu $. Win- 
centego à Paulo w Lublinie. Nowo-wyświęceni: 
ks. Seweryn Korytkowski wik. par. w Mełgwi, 
dek. lubelskiego; ks. Jan Krzewski wik. par. 
Nawrócenia Ś. Pawła w Lublinie; ks. Tomasz 
Stachowicz wik. par. Nabróż, dek. tomaszow- 


"PADNA MIG. 


Obrazki galicyjskie przez M Poradowską 


tłomaczył z francuskiego 
ZDZISŁAW PIASECKI. 


— Fratilein'—cdważyła się powiedzieć, dla- 
czego mi pani nie udzielasz lekcyj w ogrodzie? 
tam się tak wiele można nauczyć, 

Tym razem uczona niemka rozgniewała się 
na dobre: Gottes Himmel! Co się dzieje w mó- 
zgu tej małej rewolucyonistki; chce zaprowa- 
dzić w nauce system pedagogiczny Panccratesa! 

— ZŻamknę cię na klucz i nie wyjdziesz 
wcześniej, dopóki nie będziesz umiała lekcyi 
bez ż:dnej omyłki, rozumiesz? za jedną omył- 
kę nie pójdziesz na spacer ani nie dostaniesz 
obiadu. 

Micia zbladła. 


— Pani tego nie zrobi, Fräulein, byłoby to 
niesprawiedliweni! 

— Owszem zrobię, żeby cię nauczyć po- 
słuszeństwa. 


— Nigdy w życiul—krzyknęło dziecko zroz- 
paczone i wiedz pani, że ja niecierpię wasze- 
go języka niemieckiego; mówią nim tylko 
urzędnicy pocztowi. i żydzi  karczmarze...... 
Nie będę go się więcej uczyć! 

I z gestem pełnym pogardy podarła książkę. 
której kartki wiatr roznosił po pokoju; tym- 


czasem kot przestraszony wyrwał się z rąk 
dziewczynki i uciekł miaucząc. 

— Ah! ty mała żmijo! krzyknęła panna Wil- 
helmina. Gniew ją zaślepił; podniosła rękę i 
brutalnie uderzyła liniją z całej siły w dro- 
bną rączkę dziecka. Micia boleśnie krzyknę- 
ła, ból był tak silny, że dziecko upadło na 
środek pokoju. 

— To podle, to nikczemnie! i 
kim krokiem znalazła 
kła do ogrodu. 

Panna Wilhelmina na razie osłupiała. Czy 
nie za wiele sobie pozwoliła? Następnie po- 
myślała sobie, że ma sto różnych środków na 
ułagodzenie dziecka, choćby nawet miała po- 
święcić łakocie, przysłane niedawno z Wro- 
cławia.  Uspokoiwszy się zupelnie, pogrążyła 
się cała w czytaniu studyum porównawczego 
o Stendhalu i Schopenhauerze, traktującem o 
metafizyce miłości. 

Dziecko długo biegło bez odpoczynku. Kie- 
dy się Micia zatrzymała, park był od niej da- 
leko; znalazła się w ustronnem miejscu, gdzie 
niegdyś był cmentarz, obecnie zamieniony na 
pastwisko.  Pasło się tutaj kilka chudych 
krów bez pastucha. O kilka kroków znajdo- 
wał się gaik zielony, wśród którego płynął 
strumień wody. Micia weszła do lasku, poło- 
żyła się na miękkim mchu i zapłakała. Ośmie- 
lono się ją bić! i kto to zrobił? Szwabka! Bu- 
rzyła się w niej duma szlachcianki polskiej! — 
Łzy płynęły po rozpalonych policzkach; małe 


jednym pręd- 
się przy oknie i ucie- 


rączęta konwulsyjnie przyciskały się do piersi 


a rozgorączkowane usta powtarzały jeden wy- 
raz bez ustanku: „Manio, mamol. Godziny 
upływały; długo jeszcze słyszała dzwon nawo- 
łujący we dworze na południe i głośne krzyki 
starej mamki przeplatane płaczem, lecz głosy te 
nie poruszyły jej wcale. Uparła się ażeby po- 
zostać w ukryciu. Do tego głośnego bólu przy- 
łączyło się wkrótce smutne wspomnienie, sto- 
kroć boleśniejsze: przedwcześna śmierć matki. 
Myślą przebiegła całą swoją przeszłość. Było 
to we Lwowie, w pięknem mieście pełnem ko- 
ściołów i wojska, gdzie całą zimę spędziła z 
rodzicami. Matka jej była ciągle chora, a 
dziecko oddane samo sobie, szukało wiecznie 
kącika, gdzie by mogło jak kotek przestraszo- 
ny ukryć się niewidziane przez nikogo. Ma- 
rzeniem Mici było, ażeby srę dostać do pokoju, 
gdzie spvczywałą matka; kiedy tam wchodziła, 
stąpała na palcach i tłumiła w sobie: oddech. 

— To ja mateczko! 

— Chodź prędko, dziecko moje, niema nikogo. 
Wtedy rzucała się do łóżka. Po cichu klę- 
kała, brała rękę matki, okrywawła ją pocałun= 
kami, a matka wzamian obdarzała dziecko 
swemi pieszczotami. 

~- Mamusiu, czemu niania mówi, że ty nie- 
długo pojedziesz? 

— Pawłowa nie wie co plecie, 
temu wierzyć. 

— Prawda mamusiu kochana, ty nie poje- 
dziesz nigdy, daj mi słowo? 

— Tak moje dziecko, daję ci słowo. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


nietrzeba 


z 


skiego; ks. Adam Dubiszewski, k. ś LASKE. 
par. bukowa, dek, biłgorajskiego subdyakon 
zaś, Wiktor Suski, wik. par. Łaskarzew, dek. 


garwolińskiego. Przeniesieni wikaryusze kościo- 
łów parafialnych: ks. Michał Karwacki z Gar- 


wolina do Starej- Wsi, dek. węgrowskiego Z obo-. 
wiązkiem zamieszkania w Stoczku-Węgrow= 


skim i zarządzania miejscową „parafią, obecnie 
mianowany został adm. tejże parafii; ks, Anto- 
ni Komorowski z Mełgwi do Turobina, dek. 
krasnostawskiego, ks. Jakób Szpringer z .par. 
Przesmyk, dek. konstantynowskiego, do Soko- 
łowa; ks. Józefat Grzybowski z par, Knyc wka, 
dek. sokołowskiego, 


do Knychówka; ks. Wiktor Borysiewicz z Liwa, 
dek. węgrowskiego, do Korytnicy- Węgrowskiej 
tegoż dekanatu. 

— Proponowany zjazd. 
ków proponuje urządzić zjazd ludzi dobrej 
woli, którzy zajęliby się  obmyśleniem środ- 
ków, zapobiegających praktykowanemiu obe- 
cnie na wielką skalę niszczeniu drzew i krze- 
wów na drogach; w miastach i' wogóle we 
wszystkich miejscach publicznych. 

Kto*wie, jaką rolę w ekonomicznych i zdro- 
wotnych stosunkach ludzkich odgrywają drze- 
wą i krzewy, ten pewnie przyklaśnie myśli 
szanownego inicyatora i będzie się starał ska- 
ptować dla zjazdu wielu członków, a następ- 
nie dostarczyć funduszów na cel tak. pożyte* 
czny. 

— Magistrat m. Lublina zawiadamiając wła- 
ścicieli nieruchomości, że w kasie“ miejskiej 
otwarty został pobór składki ogniowej od za- 
budowań raty kwietniowej r.b. dodaje, że kto 
jej niezapłaci do 1 (13) b.m. zmuszony będzie 
wnieść prąwem ustanowioną karę, 

— 5 teatru, Dzisiaj wystawioną zostanie na 
tutejszej scenie znana opereta p.t. Mademoiselle 
Nitouche, w której, w roli tytułowej wystąpi 
świeżo zaangażowana panna Boguszewska. 

Role tę, artystka w swoim repertuarze zali- 
cza do najlepszych. 

W sobotę daną będzie słynna komedya 
Schónthana p.t. Złota Rybka wciąż grywana 
z powodzeniem w teatrach warszawskich. 

-— Plug parowy sprowadzony do majątku Ki- 
jany w powiecie lubartowskim, kosztuje ru- 
bli 20,000. 

Jestto niezaprzeczenie pierwszy tego rodzaju 
pług w naszym kraju; tylko czy będzie posia- 
dał odpowiednią ilość gruntów do uprawy, aby 
jego koszt należycie się opłacił, to pytanie? 

Pług ten, może być użyty na młocarnię i młó- 
cić zboże w kilku majątkach, znacznie zmniej- 
szając wydatki na robotnika. 


— Nadesłane. Za pośrednictwem „Gazety Lu- 
belskiej* mieszkańcy ulicy Dolnej Panny Maryi 
upraszają władze miejskie o uprzątnięc e tej 
ulicy ze śmiecia i brudu pozostałego ze śniegu, 
grozi to bowiem zdrowiu. Nadto niezbędnem 
jest zagrodzenie wejścia od tej ulicy do części 
byłego klasztoru Bernardynów, ponieważ. ro- 
zwieszane wciąż na podwórzu różne części 
bielizny męskiej, rażą wzrok przechodzących 
tamtędy kobiet i młodzieży żeńskiej z poblis- 
kiego zakładu naukowego. 

— Dobry interes. Czytelnicy. nasi zapewne 
pamiętają, że jeden z tutejszych mieszkańców 
niejaki D. trudnił się w Warszawie oszukiwa- 
niem łatwowiernych, sprzedając im po znacz- 
nie zniżonej cenie paczki nowych banknotów, 
zamiast których rzeczywiście znajdował się 
tylko cieńki papier kolorowy. 

Oszustwo to przeniosione zostało następnie 
na grunt lubelski i tu już znalazło sporo na- 
śladowców. 


Niedawno dał się okpić na podobną łapkę 
jeden z tutejszych sklepikarzy, teraz znów 
oszukano włościanina z powiatu biłgorajskiego. 

Jakiś żydek przekonawszy się, że ćw wło- 
ścianin ma przy sobie kilkadziesiąt rubli, 
przez cały niemal dzień chodził zanim w mie- 
ście, proponując nabycie opieczętowanej pacz- 
ki nowych banknotów, które przedstawiały 
wartość rs, 250 za rubli 6o. 

Włościanin się obawiał podejścia i wciąż 
odmawiał kupna, alecierpliwy żydek niemogąc 
przekonać go w mieście, udał się za nim na 
dworzec drogi żelaznej i tam na potwierdze- 
nie, że bilety są dobre, dał mu jeden, aby so- 
bie kupił zań bilet na wyjazd. 

Ponieważ bilet jednorublowy rzeczywiście 
był dobry, przyjęto go w kasie, co ostatecz- 
nie przekonało chłopka, iż może zrobić dosko- 
nały interes i zgodził się na propozycyę, ale 


| podał mu jakąś paczkę. 


H z wierzchu r 


do Grabowca, dek. hru-. 


do Gra k. tę wzmiankę, celem ostrzeżenia 
bieszowskiego; ks. Feliks Ostojski z Grabowca. 


ścian przybywających do Lublina za interesa- 
mi, aby się mieli na baczności i niewierzyli 
złudnym nadziejom zrobienia dobrego interesu. 


Jeden z warszawia- | 


drugi ściągnął większą ilość tegoż salcesonu 
i wyszedł ze sklepu, ale operacyi tej przypa- 
trywał się mały żydek, który wyjawił kradzież. 


aż! dż 


pieniądze, do. żydka 


kiedy wydostał swoje 
Z PAPAVA ria "zbliżył sie innny ji) 


Zamieniono się na banknoty, poczem obaj 
żydkowie znikli natychmiast. 


Kiedy Zi „rozłamał pieczęćwi otwo- 
rzył paczkę st 


gdyż znalazł w niej łe 
ag] daigh zaś pami SAY 


pawiedniego kolóru. Narobił przeto hałasu 


i policya ile nam wiadomo już jest ma tropie 
zręcznych oszustów, których pociągnie do od- 
powiedzialności sądowej. KBE 


Wypadałoby, ał pisma ludowe powtórzyły 


mych wło- 


— Samobójstwo. , Wćżoraj wieczorem dano 


znać do miejscowej policyi, że w lasku obok 
drogi prowadzącej do Głuska za dworcem ko- 
lejowym, dostrzeżono wiszącego 
mężczyznę, który nie objawiał już śladów ży- 
cia. 


na drzewie 


Po przeprowadzeniu śledztwa, podamy  bliż- 


sze szczegóły. 


— „0 psi salceson*. Przed kilkoma dniami, 


do sklepu p. Fr. przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście, weszło dwóch młodych ludzi, którzy 
zażądali małą‘ ilość tak zwanego psiego albo 
inaczej szwabskiego salcesonu. 


Kiedy jeden z nich załatwiał się z zapłatą, 


Amatorem taniego salcesonu był Stanisław 
D.., znany już dobrze z różnych kradzieży, 
przy którym gdy go obrewidowano w policyi, 
znaleziono tylko chustkę do nosa z napisem 
„Madepolanifin*,zrobioną widocznie zszlaku sztu- 
ki tego materyału i prawdopodobnie skradzioną. 

— Lokołie Cholma piszą do nas: 

Drogi boczne w okolicach naszych, skutkiem 
ostatnich roztopów, są tak popsute, że jeździć 
niemi jest fizycznem niepodobieństwem. War- 
stwa błota na drogach jest tak głęboka, że się- 
ga po osie wozów, Było więc kilka wypadków 
ugrząźnięcia lekkich nawet bryczek, które po 
przyprzężeniu jednej jeszcze pary koni i po- 
mocy kilku tęgich parobków, z wielkim tru- 
dem udało się z tej topieli uratować. 

Lękam się tedy, abyście listu niniejszego nie 
odebrali zapóźno, gdyż mam do zanotowania 
jeden pocieszający i, co prawda, rzadko przy- 
trafiający się fakt dbałości posiadaczów więk- 
szej własności ziemskiej e dobro służby swo- 
jej. Oto pani M,, właścicielka dóbr Czułczyce, 
troszcząc się o lus służby folwarcznej, wysta- 
wionej na wyzysk wędrownych handlarzów, 
na gruntach swoich zbudowała dom, w któ- 
rym urządziła sklep, zaopatrzony w pierwsze 
potrzeby, jak produkty spożywcze, tanie towa- 
ryłokciowe i norymberszczyznę. Wszystko to, 
naturalnie w dobrym gatunku, oddawane jest 
po cenach nieobarczających skromnego budże- 
tu robotnika folwarcznego. 

Oby więcej było takich przykładów zrozumienia 
obowiązków obywatelskich, a z pewnością za- 
pomni się o złych drogach naszych, które przy 
dobrych chęciach naprawionemi będą. 

— Na założenie domu podrzutków w Lublinie, 
zożono nam dotąd rubli pięćdziesiąt kop. 18. 

— Możono nam dla wdowy Żębaczyńskiej 
i chorych jej dzieci k. 50. 
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2 WARSZAWY I PROWINOTI. 


— Warszawa. 

Komisya, obradująca nad modyfikacyą prze- 
pisów co do łapania psów, postanowiła, aby 
kagańce niebyły nadal obowiązujące; psy zaś 
powinny być zaopatrzone w obroże z nazwi- 
skiem i adresem swoich właścicieli, oraz 


`w znaczki, wydawane przez magistrat. W tych 


dniach rozstał się z tym światem, rażony ata- 
kiem sercowym, ś. p. Michał Szymanowski, b. 
profesor b. szkoły głównej, a następnie i uni- 
wersytetu tutejszego; ś. p. Michał wykładał 
nauki ekonomiczne i finanse i był wytrawnym 
znawcą skarbowości polskiej. Policya tutejsza 
wydała rozporządzenie, aby kompanie pielgrzy- 
mów, udające się do Częstochowy, przeciągały 
przez Warszawę małemi partyami, bez muzyki 
i śpiewów. Wystawa pracy kobiet w muzeum 
przemysłu zapowiada się świetnie, ponieważ 
komitet otrzymał obecnie 150 deklaracyj. Nowy 
prezes teatrów tutejszych, generał-major Pali- 


„będzie, aby emerytura w teatrach warszaw- 


 ktykowanych w danej miejscowości, ‘Sekretarz 


Paryża w interesach wystawców z Królestwa. 4 
|) sz 


62 szwadronów kawalecyi „i-234-dział. 


cyn, objął już swoje obowiązki; wit jąc swoich 
podwładnych pan P. przyrzekł, „że «starać się 


skich została przywróconą. „Kur. War.* do- 
wiaduje się, że norma wynagrodzeń za konie, 
nabywane do wojska, ma być/zmienioną*w sto- 
sunku do rzeczywistych cen handlowych, .pra- 


warszaw. kom. wystawy parys. p. Kossowski, 
pojechał w tych dniach na czas „krótki do 


Z GAZET RUSKICH. 


W ministeryum komunikacyi podniesiono pro- 
jekt przedłużenia linii kolei połeskich Barano - 
wicze-Białystok, od tej ostatniej stacyi przez 
Łomżę do Mławy; długość proponowanej linii 
wynosić ma 212 wiorst. Koszt naprawy dróg 
i mostów w Król. Polsk., „uszkodzonych pod- 
czas ostatnich roztopów wyniesie około ru= ` F: 
bli 100,000. W tegorocznych manewrach nad 
Narwią weźmie udział go batalionów piechaty, Si 
„GON | 7 
Urzęd.* zamieszcza świeżo zatwierdzone Cza- r 
sowe przepisy o-nabywaniu furgonów i uprzę- P 
ży dla pociągów wojskowych; według rzeczo- są 
nych przepisów, władze wojskowe nabywają +34 
wozy i uprząż u mieszkańców po cenach, ozna- 
czonych: rokrocznie dla każdego powiątu z do- 
daniem 10%/,, Należność., wypłacać będą kasy 
skarbowe za okazaniem kwitów, 


i 
mca 4 
ż 


chę tw 


ł 
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Z ZAGRANICY. 


Kongresy katolickie, zgromadzone obecnie 
w Madrycie i Lizbonie, oświadczyły się za % 
przywróceniem władzy świeckiej papieża. Pe- 2, 
wien czech wynalazł zbroję dla myśliwych, po- “ l 
luiących na lwy; zbroja ta zaopatrzoną jest 
w mnóstwo długich i ostrych kolców, które s) 
myśliwych chronić mają od lwich szponów, 3 
jest zaś tak urządzoną, że vyśliwy może w niej 
wygodnie usiąść i czekać w zasadzce na zbli- 
żanie się króla pustyni. Zbroja ta znajdować 
się będzie na wystawie paryskiej. W nowo- 
yorskiej gazecie „Herald“ znajduje się nastę- 
pujące ogłoszenie: „Poszukuje się muzykantów. 
Potrzebni są skrzypkowie wirtuozi i soliści na 
wiolonczeli, którzyby wrazie potrzeby mogli 
pełnić obowiązki rachmistrzów, stróżów noc- 
nych, golarzów, telegrafistów i kelnerów. Po- 
winni nadto być przyzwoici i wstrzemięźliwi, 
gdyż w przeciwnym razie miejsca niedostaną*. 

Ot, jak traktują artystów w Ameryce. Pewien 
cukiernik z Wiesbadenu przesłał w darze ce- 
sarzowi niemieckiemu nader oryginalne jajko 
wielkanocne. Jajko to, wyrobione z cukru kan- 
dyzowanego wspiera się na dwóch posążkach, 
wyobrażających Bismarka i Moltkego; na obwo- 

dzie jajka znajduje się koloryzowana grupa, 3 
przedstawiająca rodzinę cesarską, a we- 
wnątrz przyrząd automatyczny; grający hymn 
pruski.  Cierpliwy cukiernik pracował nad 
tem cackiem blisko pół roku. 

W Wiedniu, w przepysznie udekorowanych sa- 
lach tow. muzycznego odbywa się obecnie - 
wiec katolików ` austryackich; w wiecu tym 
prócz przedstawicieli szlachty  pochcdzącej z 
różnych prowincyj monarchii habsburskiej, 
bierze udział mnóstwo kardynałów, arcybisku- 
pów, biskupów i.duchowieństwa różnych sto- 
pni. Na wiecu tym propagują gorąco przy- 
wróceniu władzy świeckiej i terytoryalnym pa- 
pieżowi, nadto jeden z biskupów wezwał obe- 
cnych do składek na rzecz ufundowania uni- 
wersytetu katolickiego w Austryi,—skladki na- À 
pływają obficie. 


PRZEWYSŁ, HANDEL i GIEŁDA. 


— Giełda z d. 30 kwietnia. 


Na giełdzie berlińskiej usposobienie bez zmien- 


ne, banknoty rosyjskie notowano po 217,40 
m. za 100 rs. Giełda zaś warsz. traktowała 
waluty zagranicz. nieco gorzej, gdyż podaż 


znacznie przewyższała popyt; papiery procen- 
towe trzymają się stale dobrze—kurs wzrasta. 

Żądano: za listy likw. małe 86,70; ros. 
poż. wsch I, II i III em. 100,60; 40/, poż. 
wewn. z r. 1887 85.15; listy zast. ziem. ser. 
I-j 98,15, ser. II, IM, -IV i7V'Gó,to. 
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~ jakie generał popierał. 


Przegląd Polityczny. 


paryski ry Times‘ a* zaznacza 


= ALE SE 
| siata pogłoskę, która w kołach poli- 


| szych Paryża uchodzi za najwiarogodniej- 
| szy powód nagłego wyjazdu generała z Fran-' 
cji: „Minister spraw wewnętr znych Oonstans, 


; wymyślił podstęp, który skłonił Boulangera 
_ do ucieczki. —Rządewi wiele na tem" zale: 
| żało,, aby go. się pozbyć, „ bo. to. pozwoliłoby 


położyć kres wzburzeniu, panującemu w Pa- 
ryżu. Rozumiano jednak, że nie można 
pax go pod. dozór, a. że aresztowanie mu- 

ałoby wywołać demionstracyć i zjednałoby 
mu. względy. opinii publicznej ~ Najlepiej by- 
doby więc, gdyby go z kraju usunięto. P. 
Constans wezwał do siebie pewnego urzędni- 
ka policyi, pozostającego na stopie przyjaznej 
z.generałem. „Życzę sobie—powiedział mi- 
nister, — aby mi pan sprowadził sześciu 
śmiałków, Których by niełatwo było prze- 
straszyć, gdyż chcę aresztować generała Bo- 
ulangera, nie mając do tego prawnego upo- 
ważnienia. Izba uniewinni mnie. Przyszlij 
mi pan tych sześciu ludzi zaraz, a wypra- 
wię ich, gdy chwila właściwa nadejdzie. 
Nie później jednak, niźli jutró.“ Urzędnik 


" napróżno usiłował skłonić ministra, aby pla- 


nu zaniechał Constans obstawał przy tem, 
że musi mieć tych ludzi, a komisarz nie 
pio: nie usłuchać go. Ostatni jednak, jak 

słusznie przewidywał minister, poszedł wprost 
od niego do generała Boulangera i dał mu 
znać o planach Constans'a. Generał poczy- 
nił niezwłocznie przygotowania do podróży 
i opuścił Francyę w chwili, w której sądził, 
že go zaaresztują.* 

„XIX Siecle“ przynosi nowe szczegóły 
© materyale dowodowym, znajdującym się 
w rękach komisyi dziewięciu. Pomiędzy do- 
kumentami znalazły się podobno listy ludzi, 
mających dokładne wiadomości 0 łapówkach, 
Niejaka pani Thé- 
nard otrzymała od niego przyrzeczenie, że 


- przywróci dawny system szkolny, a pobożna 


niewiasta tak się tą obietnicą ucieszyła, że 
ofiarowała mu niezwłocznie 30,000 fr. Inny 
znowu penitent chciał wypłacić 3,000 fr. 
za przyrzeczoną mu posady poborcy podat- 
ków. Generał obawiał się z początku zdra- 
dy i wahał się, czy pieniądze te przyjąć, 
ale kandydat na poborcę umiał go skłonić 
nie tylko do zaakceptowania całej sumy, 
lecz jeszcze do pobierania odeń miesięcznej 
pen:yi po 100 fr. Boulanger wystawił na 
to kwit treści następującej:  „Zaświadczam, 
że otrzymałem od p. X 2,000 fr. i obo- 
wiązuje się je oddać, gdy obwołany będę 
prezydentem republiki. Gdyby zaś przed- 
sięwzięcie moje upadło, wolny iea od zo- 
bowiązania. Generał Boulanger.“ 
„Standard* ostrzega Boulangera, aby nie 
nadużywał gościnności „Mówiąc otwarcie— 
powiada organ Salisbury: ego—mamy nadzie- 
ję, iż generał Bonlanger zaniecha wszystkie- 
go. coby mogło przykrość krajowi naszemu 
wyrządzić. Będzie on musiał zaniechać pla- 
nu, jeśli się z takim nosi, uczynienia z Lon- 
-dynu punktu oparcia do urzeczywistnienia 
-swych zamiarów, skierowanych przeciw rze- 
czypospolitej francuskiej, Polityczni zbiego- 
wie i wygnańcy mogą do Anglii przybywać, 
-o ile im się tylko podoba, —skoro jednak 
osiedlą się raz na gruncie angielskim, po- 
winni zapomniec o swym charakterze zbie- 
gow. Inaczej prawo azylu, udzielane przez 
nas całemu światu, byłoby nadużywane. 
"Ściągalibyśmy na siebie usprawiedliwioną 
niechęć rządów zagranicznych, gdybyśmy 
grunt nasz przekształcili na punkt oparcia 
do intryg, mających na celu obalanie kon- 


„stytucyj obcych krajów. Generałowi Bou- 


jest teraz dla wielkiej 


— 


| langerowi wolno tu pozostać tak długo, jak 


zechce, ale.z zastrzeżeniem, że rząd nasz 


(i prawa nasże uważać go będą za osobę | 
przebywającą, chwilowo: na na- + 


prywatną, 


szem terytoryum. Jeśli naśladować będzie 


rożstropną. przezórność dawniejszych proskty- 
bentów, to będziemy zeń zadowoleni, a samĄ g 


dobrze na tem wyjdzie, Generał Boulanger 
części swych Ziom- 
ków wpływowszą osobistością, í 
Blanc, Felix Pyat i Ledru Pollin. Wzgląd 
na państwo, w którem znalazł schronienie, 
powinien go jednak skłonić do ostrożności, 
aby nie wywołał starcia. Jeśli zaś pragnie 
zorganizować sprzysiężenie przeciw rządowi 
francuskiemu, musi do tego odszukać . sobie 
punkt po za obrębem posiadłości korony an- 
gielskiej. Nasza gościnność nie może po- 
ciągnąć za sobą zamącenia dobrych stosun 
ków z obcemi mocarstwami. (G. H.) 

KONAR TOTO ATZ DOP I TOI ZO REEF A NESES SORER E SIULA KADI 


Wartość kuponu od listów zastawnych m. Dablina 
za straceniem 5%, ua korzyść skarbu, d. 2-g6 
Maja rs. 1 kop. 93. 


TEATR LUBELSKI. 
Towarzystwo Artystów dramatycznych pod dyrekcyą 
L. DOBRZAŃSKIEGO i J. RECKIEGO. 


Dziś: 
NITOUCHE 
(Mademoiselle Nitouche) 


Wodewil w 4-ch aktach. 


W salach 


W oddziae| pja pen: 
lHośé wolnych Ióżek any [e chorych syonarzy. 
w tutejszych szpita- mni a —— 

. *N 5 "X 5 83 Ż 
Jach: z SS E È F 
NETEDETERKE 


W szpitalu $. Wincen. a Paulo 


a < Ci e a 8 
» S- Jana Bożego „| 16 | « < < «| « 
n;-. Brydzefa, «c EN E ir ROA akay 3 
3 Żydowskim. . 19 fa [8.01 ko 2€ 


SOLEC 


w gub. Kieleckiej pow. Stopnicki. 
Najsilniejsze wody siarczano-słone, jod i brom 
zawierające; najskuteczniejsze przy reumaty - 
zmie, artrytyźmie, skrofułach i obrzmieniach. 
Kąpiele mineralne, mułowe, parowe, massaż, 
elektroteropja. Bale, reuniony;, muzyka, 
czytelnia, Droga: Kielce skąd mil 8, do- 
rożką lub karetką pocztową. Sezon od 20 
Maja do 20 Września 222-0-1 


M 


Warszawskiego Towarzystwa 


OTRZYMAŁ 


Er, 


niżeli Louis 


adres w Redakcji. 


Główna hurtowa i detaliczna sprzedaż najlepszych Węgli Kamiennych z kopalni . 
„Kazimierz“. 


E SIWINSZI O” 4 ZARĘBSKI 


Krakowskie przedmieście N 133 obok Eoaea p. ENS 


Koniaki Krymskie 


Michat Ostaszewski, 
pełnił w różnych majątkach ò jo- 


wdowiec, 


wiązki! pódleśnego i ekonoma jeneralnego. — 

Posżukuje: podobnej posady zaraz lub od Ś- go 
Jana. Wiadomość w kantorze szpitala ś. Jó- 
'zefa w Lublinie. 


297-3-1 


przy ulicy Grzybowskiej N. 2! w Warsza- 

wie nadchodzą ciągle świeże transporty: 

Cementu Grodziec, szczecińskiego i szlą- 
skiego, 

Gegły ogniotrwałej angielskiej „Ramsay* 
oraz krajowej, 

Glinki. ogniotrwałej angielskiej czarnej 
i żółtej, 

Dren oryginalnych angielskich średnicy 

od 3—do 24—cali, ze wszelkiemi od- 

nogami, kolanami i rozgałęzieniami, 

Tektury i laku asfaltowego, 

Smoły kamiennej, 

Posadzki cementowej, 

Wapna. 

Telefanu Nr. 572.  4189-293-6-1 


Nowo - otworzona pracownia ubiorów 
męskich 


Warlawa Zodławkieg 


ulica Kapuecyńska M 172 pierwsze piętro. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki po cenach 

możliwie niskich z czem się poleca łaska- 

wym względom. 191—6—1 


w Rynku M 14 


i Do pracowni Turlińskiej 
potrzebne są zaraz zdatne 
Panny 
| do staników i podręczne za dobrym wyna- 
grodzeniem. 275—3—8 


DWA LOKALE 


do wynajęcia od 1 Lipca, r. b. w domu SS. 
Semadenich, 
1. Trzy pokoje i kuchnia. 
2. Dwa pokoje. 
Wiadomość w Cukierni. 


295-4-1 


Ktoby z panów posiadających jezyk nie- 
miecki gruntownie, życzył sobie udzielać lek- 
cyi w rannych godzinach, raczy zostawić 
292-1-1 


Odstawa w skrzyniach. zamkniętych. 


z zzz zma Z 


SKŁAD WIN 


SZEFA ZAŁIOWSRKTEGO 


KTRERTERFTRRERFTTRERSREASTETETSTETETK 


Z powodu zmniejszenia pasieki jest do odstąpienia kilkanaście silnych uli syste- 
( mu Lewickiego, wiadomość w sklepie mydlarskim i) 


J. DYMOWSKIEGO ul. Nowa Nr. 116. i 
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PET 


w cenie kop. 60, oraz tytonie Erzerum na różne ceny, dawno oczekiwane, 
znacznie ulepszone nadeszły. 


KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWOKI Warszowe, botel Zarypejkki ROA 


p |PIFR (WY Dubec Fort, Dubec Choisi, Dubec Moyen i De Santé, w cenie rs. 1. Świąteczne 


IWONICZ | mman | 


do czynności biurowych 


zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicyi) stacya kolei Iwonicz) > À 
Szczawy alkal: słone jod i brom zawierające technicznych na prowin- 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór- | CYĘ, znający dokładnie ję- 
nych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych chorobach kobiecych. zyk rosyjski 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. i Aż ż ; 
Mleko, żentyca, kefir, inhalatorium Wiadomość w Redakcyi. 283-3-3- 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. : 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony, od 20 maja do końca września. LOKALE j 
Lekarz zdrojowy dr. KI. Dębicki b. asystent Klin. Uniw. Jagiell. do wynajęcia od 1 lipca r. b. w domu 
Prospekta rozsyła franco Dyrekcya. M 136 na Krakowskiem przedmieściu: 


8765—273—10—3 5 pokoi, przedpokój i kuchnia 
eds | ALLN LR RZE 3 pokoje. przedpokój ikuchnia 
i 7 | pokój oddzielny. 


Wiadomość w składzie tabacznym a 
S Ą N T Ą L DE MID Y © KAROLA GRUNDHANDA. s 
8 lan Tamże z powodu wyjazdu jest do sprze- Y 
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej $ dania fortepian i różne meble domowe, A 
<R f$ czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu R 590—3—1 g 
2 $ i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w pize- | i E 
ciagu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcćj zastarzałe $$ «o - 
jj  rzeżączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni Ę 4 WILLI | S 
A urynie. E y Al ] | 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. R 
RELEE PEPE PNE TOWA o 6 pokojach, z kuchnią, stajnią, wozownią.. 
nm m yw ren "| FAZEM lub pojedyńcze pokoje z osobnem wej-- 
z : ściem. Wiadomość w redakcyi. 96-3-F 
Dla osób interesowanych. | dakrojio:-„1296-8-00g 
r A a we : . : ź mw: rze, o > Kà 
Podaję do wiadomości, że mojego Składu Nafty, Oliwy, Szczctek, Postronków i t. p. xe x £— ST Ft Ft ZŁ 


egzystującego lat 9 w hotelu Wiktorya, ulica Kapucyńska, dawniej pod firmą Wł. Ostrowski 
obecnie zaś pod moją własną i stale przezemnie prowadzonego, nigdzie nie przenosiłem 
i przenosić nie myślę i że skład mój nie ma nic wspólnego ze sklepem nowo - założonym 
na tejże ulicy. 


pz 


ii Skład Materyałów Aptecznych i Farb i 4 | 
è Malarskich obok hotelu Polskiego j 
4 wprost Kościoła Wizytek, zaopatrzony 


SK 


Postronki i wyroby powroźnicze tylko wyrobu Wojciechowskiego po cenach fabrycz- W wszęlkieśrodki Lekarskie techniczne ia 
nych, dla położenia zaś tamy nadużyciom towar ten zaopatrzony jest obecnie w plombę fi i do uży tku W eterynaryı. i jj 
fabryczną, na którą należy zwrócić szczególną uwagę. fe Prowizora Farmacji tb, 

Adres: W. KUSZEWSKI—Lublin, Kapucyńska Hotel Wiktorya. w Ludwika kal Mi A 
« AU ami r mi. g 

i TAPICERSKO-DEKORACYJNY MAGAZYN MEBLI x j 3 P. 
f GRE TE ZS EW 
B. MATHEWESA = — = p 
W lublinie Krakowskie przedmieście Nr. 188 pierwsze piętro Do wynajęcia od 1-go lipca r. b. 
posiada wielki wybór gustownych Kredensów, Komód, Szaf, Tualet, Bibliotek, Łóżek, į Mieszkania 
garnitury czarne orzechowe, meble gięte, Lustra, Materace, Rolety, Gzymsa it. p.j MIENNY ki LAAIE że hy 
Wyroby własnej fabryki z najnowszych fasonów paryskich—za dobroć takowych; Mpt DIALER? Tiei: z kuęhnią. „możę 9 
gwarantuje. Ceny stałe umiarkowane, Higi Na II.„piętrzę 2 pokój z kichnią. 
8 e Ulica Nowa M 116 wiadomość w dystry-- 


NASIONA wszelkiego rodzaju, świeżo sprowadzone z zagranicy | Put na dole. AARIATE 


tudzież; oa aa T i Sa IBM L 
FARBY, LAKIERY i POKOST rygski, WORKI i HERBATĘ Lewandowskiego — poleca: Leś IEZ, V 
| i J i $ 
a! 3 l uzdolniony :z-kaucyą rs. 400 poszukuje po-- 
d AS 4 i å - lv 0 sady, na żądanie świadectwa przedstawi 
+ chlubne Wiadomość w kantorze «hotelu: 
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IE ROTY na korce, garnce i całe wagony najtaniej dostarcza.. 
(W IN ARN IPAS GIPS rolniczo-nawozowy, 57'. Kop. cetnar. 
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